
Stacja V  
Zmuszony pomocnik  
 
Szymon wracający z pola, 
ojciec Rufusa i Aleksandra. 
Cudzoziemiec zmuszony, 
by pomóc skazańcowi. Miał 
własne sprawy. Wracał 
z pola po dobrze wykonanej 
pracy. Czy trzeba było coś 
jeszcze tego dnia zrobić? 
Znalazł się nagle 
w okolicznościach, które 
wpiszą go w historię 
zbawienia. Nie z własnej 
woli, ale jednak 
przymuszony wypełnił 
dodatkowe polecenie. Okaże 
się, iż to będzie 
najważniejszy wysiłek jego 
życia. Czasami do dobra 
trzeba przymusić. Nieraz 
robi to ktoś wrogi, a dobro, 
które wtedy rozkwita, 
rozpoznajemy często dużo 
później. Każde dobro 
uczynione w obecności 
Jezusa jest dla nas łaską 
i może nas wpisać w kolejne 
rozdziały historii zbawienia. 
Panie spraw, abyśmy nie 
opierali się przymusowi 
pomocy bliźniemu.  
 
 
 
 
 

Jezu, który pozwoliłeś sobie pomóc i włączyć człowieka w swoją drogę 
zbawienia – zmiłuj się nad nami!  
	


